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( przyszłość naszego państwa i narodu. 


Przyszłym pokoleniom oddać musimy Polskę wielką, potężną i bogatą. 


W. dziejach Zmartwychwstałej Polski bę. 
dziemy na zawsze najszczęśliwszem pokoleniem. 
Danem nam było oglądać to Zmartwychwsta- 
mie Ojczyzny, o które walczył Kościuszko, Le- 
Ejony owo, zastępy powstańców, o 
które modlil = si wieszczowie i proroey, o 
któreci. ..u ucisk i mękę wygnańcy sybirscy 
i męczennicy podlascy. 

le mało kto z nas zdaje sobie sprawę, że 
w naszych rękach leży przyszłość naszej Oj* 
czyzay. Otrzymaliśmy Polskę zbudzoną z le- 
targu, słabą, oddać ją musimy następnym poko- 
leniom wielką, potężną i bogatą. Jeżeli tego 
nie uczynimy, zejdziemy do grobu z piętnem 
przekleństwa na czole. 

W dziejach naszego państwa przychodzi już 
ósmy rok od chwili uzyskania niepodległości. 
Ponieważ ten ósmy rok zastaje nas w niewe- 
solem zaiste położeniu finansowem i gospodar- 
czem, przeto najwyższa już chwila, aby zapytać 
się, czy droga, po której od siedmiu, lat idziemy 
doprowadzi nas do wypełnienia, tego donoisłe- 
go zadania, jakie historja włożyła na nasze ra- 
miona. 

Odpowiedź na to pytanie musi wypaść za- 
straszająeo. Państwo nasze dokonało wprawdzie 
już kilka większych czynów, którymi Świat nie- 
raz zadziwiło, ale były to czyny przeważnie pósz- 
czególnych jedynie, ambitniejszych jednostek. 
Nared cały zaś, zwykł prócz kilku wyjątkowyeh 
wypadków, spoczywać w jakimś dziwnym le- 
targu, pozostawać w tem błędnem pojęciu, że 
obowiązek odbudowy państwa, zwłaszcza w 
dzisiejszej katastrofalnej niemal chwli, należy 
wyłącznie do rządu, 

. Tysiące, a nawet miljony Polaków odsuwa 


"się od współdziałania z rządem, od pracy na ko- 


rzyść państwa i ogółu jego obywateli. 

Posiadamy sporą dozę rycerskości, romanty- 
zmu, brak nam zaś poczucia politycznego i 
społecznego. Jeżeli go w sobie nie wzbudzimy, 
choćby najwyższym wysiłkiem woli i rozumu, 
państwo nasze nigdy nie wejdzie na drogę 
prawdziwej żywotności i potęgi. Pozostanie 
próżnią, a w najlepszym razie tworem chwiej- 
nym, który nie znajdzie nigdy siły przeciw- 
stawić się burzom dziejowym. 

Aby państwo utrzymać, aby je wieść ku sło- 
necznym szlakom potęgi i dobrobytu, potrzeba 
nam oprócz wybitnych jednostek miljonów oby- 
wateli czynnych, miljonów ludzi pracy na 
korzyść pańtswa i narodu. 

Raz nareszcie podeptać trzeba i xniszczyć 
ostatecznie te zgubne hasła, które odciągają 
nas od pracy, łamią w nas rozpęd energji twór- 
czej i przeszkadzają w najświętszych obowiąz- 
kach każdego Polaka. W doktryny iszkodli: 
we marzenia bawić się mogą ci, którzy posiada- 
ją państwa stare, o trwałej budowie wewnętrznej 
1 zewnętrznej, ale nigdy niemy. 


sat śpiewu „O cześć wam, panowie* | Przed rozpo panowie* 
„Ne Pora“ uchwalił Sejm ostatecznie 
reformę rolną. 


Posłowie opozycji i P. P. S: opuścili salę 
obrad. 


Reforma rolna została nareszcie ustawodaw- 
czo załatwiona. Sejm rozprawił się z popraw- 
kami Senatu i umożliwił ogłoszenie ustawy o 
wykonaniu reformy rolnej. 

Nie obyło się przytem bez pewnych posu- 
nięć, które rozgoryczeniem przepoiły mniejszo- 
ści narodowe i spowodowały polskie kluby : 
P: P. S, Wyzwolenie i Związek chłopski do 


opuszczenia sali obrad. 


asoep ROZ A 
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Polacy budować muszą gmach państwowości 
od fundamentów i to w najcięższych latach roz“ 
stroju gospodarczego całej niemal Europy. Ma- 
my uczucie gorące i dobrą wolę, ale te wartości 
giną bezużytecznie, bo nie są poparte czynem. 
Świat cały podziwia naszą miłość do Ojczyzny, 
ale rozumem politycznym, lub gospodarczym 
nie imponujemy nikomu. A przecież wrogów 
mamy tak licznych, tak mądrych i dlatego za 
wszelką cenę przeciwstawić im trzeba srs 
większą potęgę polskiej jedności i polskiego 
zbiorowego ozynu. Tymczasem zaś miłując 
Ojezyznę, nie prawie nie czynimy dla niej i nie 
zdajemy sobie sprawy, że łątwo możemy runąć 
w przepaść bezdenną. 

Obudzić się nareszcie trzeba, zebrać WEZYS- 

tkie siły, całą swą wolę i rozum i zacząć dzia- 
łać zbiorowo dla dobra Rzeczypospolitej. 
Nie wolno niczem się zasłaniać. Wszyscy jak 
jeden mąż na front narodowy i społeczny. 
Inaczej czeka nas groza przekleństwa ze stro- 
ny przyszłych pokoleń Polski. 
„  Dorównnjemy wielkim narodom Europy w 
miłości Ojczyzny w nauce teostycznej, w Wy- 
kształceniu humanistycznem, ale w zakresie ży- 
cia spółcczno narodowego pozostajemy za fi- 
mi daleko w tyle. Ponadto nie mamy wytrwa- 
łości do czynów realnych przynoszących pow- 
szechny użytek. 

Te zaniedbania trzeba na gwałt odrobić, szu- 
kać nowych metcd pracy, n nowych prawdzi- 
wych sposobów stania się Ojczyźnie użytecz- 
nym w końcu poddać gruntownej rewizji na- 
obecne poglądy na patrjotyzm, gdyż inaczej 
nędza dzisiejsza, zubożenie ogólne, ciężkie 
warunki bytu trwać będą tak długo, aż sta- 
ną się przyczyną upadku naszej państwowości. 

Losy Ojczyzny są więc w naszem ręku i 
ciąży na nas straszna odpowiedzialność. 

Musimy wybierać ! Tworczość — lub nie- 
moc! Zwycięstwo czymu — lub uległość gnu- 
śności! Życie zdrowe, pełne — lub wegeta- 
cja marna i krucha, a w końcu niezaszczy- 
tny zgon! 

Ponieważ wszyscy kochamy Ojczyznę, wy- 
bór jest niewątpliwy i droga tylko jedne. Wy- 
brać musimy drogę czynu, drogę pracy i o0- 
szczędności, tak koniecznej w obecnym kryzy- 
Bie finansowym i gospodarczym, drogę rozumu 
i dzielności w życiu narodowo-społecznem, 
drogę miłości bratniej i pojednania. 

Wtedy przestaniemy się lękać o przyszłość 
naszego państwa i narodu. Wtedy dopiero dzie- 
ło zmartwychwstania i odrodzenia Ojczyzny 
zostanie dopełnione i wtedy dopiero walka o 
byti potęgę Polski zostanie uwieńczona trwa- 
łem i ostatecznem zwycięstwem. 


Wąbrzeźno, dnia 4 stycznia 1926 r. 


Przed rozpoczęciem głosowania p. Ballin 
„pada wniósł o zdjęcie z porządku obrad re- 
ormy rolnej, gdyż jest ona „oszustwem“. 


Przeciw wnioskowi wypowiedział się p. Sa“ 
nojea (Wyzw.), ponieważ ostra obstrukcja, jaką 
Wyzwolenie dotąd uprawiało, dawała stronni- 
ctwom wi;kszości możność umycia rąk i złoże- 
nia na kogo inpego odpowiedzialności za niewy- 
konanie ustawy. 

Po odrzuceniu wniosku p. Ballina Izba przy- 
stąpiła do głosowania. 

Szezególne napięcie wywołał moment głoso- 
wania nad poprawką Senatu, która ustanawia 
sposób wynagrodzenia za ziemię przymusowo 
wykupioną. 


ratowa si 


Według tej poprawki połowa należności ma 
być wypłacana gotówką, połowa zaś rentą. 

Poprawkę Senatu przyjęto 205 przeciw 94 
głosom. 

Zaczęło się tłuczenie w pulpity i wrzaski na 
ławach Wyzwolenia i innych klubów lewico- 
wych. [8 6 

Posłowie hałasujący zaczęli śpiewać „O cześć 
wam, panowie*. 

Jeszcze większy konflikt wybuchł przy gło- 
sowaniu nad poprawką Senatu do art. 50. Sejm 
uchwalił w tym artykule, że parcelowane obsza- 
ry powinny być użyte przedewszystkiem na u- 
zupełnienie karłowatych gospodarstw pobli- 
skich wsi. 

Senat zaproponował w swojej poprawe 
by słowa „pobliskich wsi* skreślić. Komise, 
proponowała, żeby, wniosek Senatu odrzucić. 

Odbyło się nad tem imienne głosowanie, 162 
głosów było za wnioskiem komisji, a 166 prze- 
ciw, to znaczy za poprawką Senatu. 

W tej chwili odezwało się gwałtowne pu- 
kanie na ławach mniejszości i Śpiew „Ne porą“. 
Posłowie z mniejszości ukraińskich i białoruskich 
wstają i wychodzą ku drzwiom, zatrzymująe 
się pod drzwiami śpiewają dalej. 

Za nimi wychodzą posłowie Wyzwolenia. 

Wśród tej wrzawy odbywają się dalsze gło- 
SCWABRIEL 

Do tych, którzy salę opuścili, przyłącze ją 
się po chwili także posłowie z P. P. S. 

Poseł Barlicki,zapytany o powód przyłącze- 
nia się klubu P. P. S. do secesji, odpowie 
dział, że P. P. S. musi potępić uchwałę 
która wyłącza ludność wsi sąsiednich od udzia- 
ła w parcelacji i tem samem krzywdzi mniejszości 
narodowe. 

Dalsze głosowania odbyły się w spokoju; 
trzecie czytanie reformy rolnej zostało dokonane. 

Pod koniec posiedzenia przyjęto nagłość 
dwu wniosków ukraińskich wsprawie tajemni- 
czego samobójstwa aresztowanego wDubnie 18- 
letniego Teodorą Chojeciego i nie wyjaśnionego 
> sekretarza Proświty ukraińskiejś. p. Du- 

iny. 


że- 
za 


Jedna z największych katastrof 
powodziowych w Belgji. 

Paryż. Według wiadomości z Belgji, powódź 
przybrała tam rozmiary klęski, iakiej od roku 1880 
Belgia nie przeżywała. Moza, Skaldai Sandra, 
oraz ich dopływy wystąpiły z brzegów i zalały 
okolice. Większa część Leodjum została zalana. 
Dzienniki w tem mieście nie wyszły. Komunika- 
cja kolejowa jest zagrożona. Szpitale musiano 
częściowo ewakuować. Z powodu zepsucia się wo- 
dociągu, miasto jest bez wody. 

Według wiadomości z Charleroi, okolica tego 
miasta wygląda iak jedno wielkie jezioro. 


Krwawy Nowy Rok w Krakowie, 
Trzech rannych — jeden zabity. 


W piątek późnym wieczorem obiegła nasze 
miasto wstrząsająca wiadomość o krwawym 
napadzie, którego tła do godziny 12 i pół poli- 
cja nie zdołała wyświetlić. Oto o godz. 8 wie- 
czór zawezwanopogotowie ratunkowe do cegiel- 
ni Griinbauma w Płaszowie, gdzie na mieszka- 
jącem tam małżeństwie Musiluków, Porębskiej 
Oldze i jej 14 letniej córce dokonano krwawego 
napadu. Lekarz dyżurny pogotowia ratunkowe" 
go stwierdził pobicie wszystkich kołem i tak: 
Musilukowa lat 70, doznała złamania podstawy 
czaszki, Porębska i jej córka ciężko poranio- 
ne, aś Musiluk, lat 60 liczący, zmarł z odnie- 
sionysh ran po przewiezieniu go do szpitala. 

Ocalała jedynie służąca, która schroniła się 
przed napadem do innego budynku i widziała 
sprawcę tego napadu, który po jego dokonaniu 
veba. 


Po powodziach, Europę nawiedza trzęsienie 
ziemi. 

Tryest, Wenecja, Rjeka, Poli, Gorycja, Mon- 
falcone, Lublana nawiedzone trzęsieniem. — 
Trzęsienie w południowych Węgrzech. 

Tryest. W piątek o godz. 7 wieczór odczuto 
w Tryeście i większej części północnych Włoch 
silne trzęsienie ziemi. W Tryeście ludność opano- 
wała panika. Ludzie uciekali tłumnie z domów i 
gromadziłi się na ulicach i na fpolach. Teatry i 
inne lokale opuszczała ludność w panice. W wie- 
lu lokalach ludzie tłoczyli się przy wyjściach, du- 
sząc się i tratując, kilkanaście osób odniosło przy 
tem obrażenia. 

Według wiadomości z prowincji Julijskiej, pro- 
wincji Wenecji i Rieki odczuto tam również trzę- 
sienie ziemi. W Poli trzęsienie trwało 5 sekund, 
w Postojnie, Rijece, Gorycjii ! nfalcone 6 sekund. 
Ludność wszędzie uciekała w popłochu na pola. 
Zachodzi obawa, że trzęsienia się powtórzą. 
okolicach Postojny i innych miejscowościach sły- 
szano głuchy huk podziemny, podobny do prze- 


ciągłego grzmotu, co wywoływało -przerażenie u-- 


ludnośc . W Wenecji trwało trzęsienie ziemi 9 se 
kund i spowodowało zarysowanie się wielu domów. 
Większych szkód materialnych jednak trzęsienie 
ziemi nie wyrządziło. litu ludność ucieka z do- 
mów i spędza noc na ulicach i placach. 

Z Lublany. donoszą, że o godzinie 7 minut 5 
wieczór odczuto trzęsienie ziemi, które dało się 
odczuć również w. południowo-wschodniej stronie 
miasta. O godzinie 10 wieczór dało się odczuć 
ponowne wstrząśnienie. Sejsmografy w  lublań- 
skim uniwersytecie zepsuły się wskutek trzęsienia 
ziemi. 

Lublański zakład sejsmograłiczny przypuszcza, 
że ośrodkiem trzęsienia ziemi była północna Dal- 


macia, mianowicie miejscowość Dahara, gdzie zo- 


stało zniszczonych wiele domów. 

Także z południowych części Węgier donoszą 
o wstrząśnieniach ziemi. Ofiar w ludziach na 
szczęście nigdzie nie było. 


Burzliwa noc Sylwestrowa w Poznaniu. 


Tegoroczna noc Sylwestrowa przyniosła za” 
burzenia ułiczne. Mimo niepogody i deszczu, 
wieczorem ruch był bardzo ożywiony, a ósiągnął 
on punkt kulminacyjny o północy, kiedy tysiącz- 
ne tłumy na Placu Wolności i w śródmieścia, 
hałaśliwie witały Nowy Rok,i rzucając żabki i 
rakiety. Padło też kilka strzałów. Skonsygno- 
wana policja zachowywała stanowisko wycze- 
kujące.>. Dobrze po północy, przyszło w pewnem 
(miejscu na Płaca Wolności do acysji między, tłu- 


mem a policją, przyczem z tłumu padły kamie- | 
nie na polieję.4 | Równocześnie grupa wyrostków | 


i mętów podmiejskich, przeważnie w podpitym 


stanie, rzuciła się na pobliski sklep Kałamaj- | 


skiego i drogerję Domieza, w któryeh wybito 
szyby wystawówe i poczęto rabować towary. 
Wówczas policja konna i piesza urządziła szarżę 
i oczyściła tę stronę Placu Wolności. Tłum jednak 
rozbiegł się po sąsiednich ulicach i tam szerzył 
zniszczenie. Na Płacu Wolności wybito szyby w 
kilku innych sklepach i instytucjach. Najwięcej 
zniszczenia. dokonano na ul. Pocztowej, gdzie od 
głównej poczty do Starego Rynku nie oszczędzono 
ani jednego okna. Policja Ścigała awanturników 
i zaprowadziła stopniowo porządek w śródmieściu, 
tak, że około drugiej zapanował spokój, Przyby- 
łe z pomocą oddziały wojska, okazały się już 
niepotrzebne. Ogółem aresztowano 156 osób, 
z których część po spisaniu protokołów wypusz- 
ezono resztę, przy których znaleziono zrabowane 
przedmioty, zatrzymano, celem oddania sądowi. 
IW czasie sżarży zraniono kilka osób. Również 
kilku policjantów odniosło rany, w tem jeden 
ciężkie, który został odstawiony do szpitala. 


Aresztowanie potentata finansowego 
w Krakowie. 
Dyr. Philippi uprawiał niedozwolone operacje 
bankowe i grał o zniżkę dolara. 

Z Krakowa donoszą: Z rozkazn prokurAto- 
ra aresztowała policja dyrektora krakowskiej 
filji Polskiego Banku Przemysłowego Tadeusza 
Philippiego. Wiadomość ta wywołała wielkie 
wrażenie w sferach finansowych, gdyż areszto- 
wany znany był jako dyrektor i członek za- 
rządu Polskiego Banku Przemysłowego, członek 


wielu rad nadzorczych i komisyj rewizyjnych, 


towarzystwa i spółek akcyjnych w Krakowie. 

Między innymi był Philippi członkiem rady 
nadzorczej spółki akcyjnej „Tepege*. 

Z kół sądowych informują, iż powodem a- 
resztowania było uprawianie przez Philippiegó 
niedozwolonych operacyj bankowych 'połączonyeh 
z grą na zniżkę kursu złotego. 


Kto kupuje topary zagraniczne, 
pedkopuje byt swojej Ojczyzny. 


Amerykański lekarz finansów polskich 
prof. Kemmerer w Warszawie. 


Warszawa. Drugi,dzień pobytu w Warsza- 
wie prot. Kemmerer poświęcił na przygotowaw- 
cze prace do zapoznania się z całokształtem na- 
szego życia gospodarczego i finansowego. 

Prof. Kemmerer wyraża się powściągliwie 
o dotychczasowych swoich spostrzeżeniach, od- 
mawiając wywiadów na razie zupełnie. 

Z polecenia p. premjera Skrzyńskiego p. 
Dzieduszycki sporządził dla użytku prof. Kem- 
merera memorjał, w którym zobrazowano cało- 
kształt gospodarki państwowej Polski. 

W czwartek podejmował prof. Kemmerera 
śniadaniem w Klubie Myśliwskim p. min. Zdzie: 
chowski. 

Dziś amerykański uczony złożył wizytę p. 
Karpińskiemu, prezesowi Banku Polskiego, po- 
ga zwiedzi urzą lzenie wewnętrzne i skarbiec 

anku. 


Człowiek, który nie chce być królem. 


Książę Karol rumuński zrezygnował z dzie- |. 


dzictwa tronu. 


Ogłoszono tu następujący komu- 
nikat oficjalny : Jego Wysokość Królewska Ksią- 
że Karol, następca tronu, powiadomił piśmienie 
JKMość, o nieodwołalnej rezygnacji z dziedzictwa 
tronu, oraz z wszelkich prerogatyw, wynikających 
z tego tytułu, jak również i tytułu członka rodzi- 
ny królewskiej. Wobectego Jego Królewska Mość 
widział się zmuszonym do przyjęcia rezygnacji i 


Bukareszt. 


zwołania Rady we czwartek do pałacu w Pelesh. | 


J.K.Mość zakomunikował swą nagłą decyzję i we- 


zwał wszystkich wybitnych mężów stanu, którzy | 
byli obecni na Radzie, aby udzielili mu poparcia: 


przy wykonywaniu tej decyzji, jak również w spra- 
wie proklamacji Jego wnuka, Jego Wysokości 


Krółewskiej Księcia Michała, następcą tronu. W. 
tym celu — wobec udzielenia zapewnień poparcia | 
przez wszystkich obecnych na Radzie — przed- | 


stawicielstwo narodowe zostało zwołane na ponie- | 75 P 
| larowej. 


działek 4 bm. 


Nowy Rok RTA 
Noworoczne ządu i korpusu dyplo- 
metyczne o dia p. aj denta Rzeczypospo- 

Warzawa. W dniu 1 styeznią o godz. 10 
rano składali p. Prezydentowi zyj WM 
w Belwederze życzenia noworócznć członkowie 


personelu kancelarji cywilnej, adjutantury genó- 


ralnej, ofieerowie szwadronu i kompanji przy- 


J ; N | 
W. imieniu wsżystkich zebranych przemówił 


gęn. Zaruski. 

O godz. 10.40 pan Prezydent Rzpliłej w o- 
toczeniu zastępcy szefa kancelarji cywilnej, ge- 
nęralnego adjutanta i adjutantów przybocznych 
udał się na ek, gdzie w chwili przyjazdu p. 
Prezydenta Rzplitej wywieszono na maszcie sztan- 
dar z orłem. j 

Pan Prezydent udał Bię do kaplicy, gdzie 
przy wejściu do sali Canaletta oczekiwał prem- 
jer Skrzyński w otoczeniu rządu. 

O godz- 11-ej ks. Kowalikowski odprawił ci- 
chą mszę św. poczem pan Prezydent Rzplitej 
przeszedł do sali marmurowej, gdzie kolejno 
przyjmował życzenia od J. Fm, ks. kardynała 
Kakowskiego, marszałka Sejmu Rataja, marszał- 
ka Senatu Trąmpczyńskiego, prezezesa Rady 
Ministrów Skrzyńskiego na czele gabinetu pre- 
zesa Najwyższej Izby Kontroli Państwa, prezesa 
Sądu Najwyższego i prezesa Najwyższego Try- 
bunału Adrministracyjnege. s 

Tymczasem w sali rycerskiej zgromadził 
się korpus dyplomatyczny oraz cały persónał 
dyplomatyczny ambasad i poselstw. 

Gdy wszyscy ustawili się w półkole na pra- 
wem skrzydle którego stanął nuncjusz apostol- 
ski. otworzyły się podwoje od sali marmurowej, 
skąd wyszedł pan Prezydent Rzplit' j, poprzedzo- 
ny przez dyrektora protokółu, w otoczeniu pre- 
zesa Rady Ministrów, oraz personelu swego do- 
mu cywilnego i wojskowego. : 

Po przemówieniu nuncjusza i odpowiedzi 
p. Prezydenta Rzplitej odbyło się cerele poczem 
pan Prezydent opuścil salę. 


Ingres biskupa ks. Hlonda. 
Akt konsekracji nastąpi jutro. 


Katowice 1. I. bm. odbył się uroczysty ingres no- 

womianowanego biskupa śląskiego ks. dr. Hlonda. 

Specjalny komitet, zlożony z 60 osób, udał 

się rano nadzwyczajnym pociągiem do Oświęci- 

mia, gdzie ks. biskup odbywał rekolekcje w za- 
kładzie zgromadzenia ks. Salezjanów. 

Z dworca w Oświęcimiu komitet udał się do 
zakładu, gdzie odbyła się uroczystość pożegna- 
nia biskupa Hlon”a, który jak wiadomo — wy- 
szedł ze zgromadzenia ks. Salezjanów. Po poże- 
gnaniu udano się na dworzec. W drodze do Ka- 
towie pocięg pociąg wiozący ks. biskupa Hlonda, 
witany był na wszystkich stacjąch przez liczne 


| wo sprzedaje się w kraju e 


rzesze ludności. Na dworcu w Katowicch po- 
witali ks. biskupa Hlonda: wojewoda katowieki 
Bilski, marszałek Sejmu śląskiego Wolny, prezy- 
dent miasta dr. Górnik oraz imieniem rady miej- 
skiej radny Kobyliński. 

Po odśpiewaniu przez chór pieśni, uformo- 
wała się prosecja, która przy udziale licznych. 
rzesz wiernych ruszyła do kościoła Marjackiego 
Tutaj ks. biskup odprawił nabożeństwo „Te 
Deum“ udzielając wiernym błogosławieństwa. 

2 stycznia odbył się olbrzymi pochód, w któ: 
rym wzięły udział tysiące górników z lampka: 
mi, związki i stowarzyszenia z lapjonami oram 
straże pożarne z pochodniami. Akt konsekracji 
odbył się 3 bież. mies. 


Co to ma znaczyć? 


| Fabryki papieru w Polsce podwyższyły z 
dniem 1 grudnia 1925 cenę za jeden kilogram 
papieru gazetowego z 53 groszy na 59 groszy. 

Podwyżka ta była —źdaniem naszem — cał- 
kowicie nieuzasadniona, gdy papier gazetowy jest 
roduktem ktajowym, wytwarzanym z surowca 
joweg (z drzewa), a wytwarzają go siły kra- 


fabrykanei krajowi podwyższyli cenę za papier, 
ponieważ pieniądz zagraniczny, jakim jest dolar, 
doznał dal o 

Wszystko to jest mocno dziwnem, alo jak 
nazwać to, iż z dniem 1 stycznia 1926 podwyż- 
szają nasikrajowi fabrykańci papieru ponownie 
cenę za swój wytwór krajowy, a tym razem je- 
szcze więcej, bo z 59 groszy na 67 groszy za je- 
den kilogram!!! 

W. uzasadnieniu tej bazowej a zarazem tak 
poważnej podwyżki fabrykanci bosch że 
tłumaczy się ona „podrożeniem celulozy, BpoWo- 
dowanem przez zakupno drzewa w walucie do- 

Zapytujemy wobec tego, Szy kiij e drze- 
jeimy powtóri ti ZA kg R 
jeiny powtóre, czy to pra — 0 czem w Po- 
znaniu mówią — że fabryka celulozy w Wło- 
cławku, zakupuje drzewo z lasów państwowych? 
czy w takim razie (o ile to prawda), rząd miał- 


by przyczyniać się wzrostu drożyżny i pod- 
kopywania p do złotęgó, skoroby miał 
handlować drzewem w Wewnątrz kraju za do- 


lary. 
Sprawa ta w a wyjaśnienia ze Strony, 
czynników zhatówącń | ietzdnie Aiezwłócznej a 


energicznej interwencji wobec fabrykantów pa- 
piern. i 
Sprawy tej dopilnujemy. 


A więc tylko niewinna pogadanka. 
„Manohester Gużrdjan* uspokaja opinję. 

Londyn. „Mańchówter Guardjan" fe przy” 
wiążuje tak wielkiej wagi do konferencji Cham- 
berlaina z Mussolinim, jak oficjalne organy pra- 
sy włoskiej. Dziennik stwierdza, że podózas 
obrad nie omówiono definitywnie ani jednej 
kwestji. Nie została uzgodniona kwestja długów, 
gdyż ma dna być jeszcze zbadana przez komisję 
specjalną, tak samo Mussolni nie (basów 
swego programu co do całokształtu dalszej po- 
lityki zagranicznej Włoch, Mussolini wskazał 
tylko na sytuację obećną, wytworzoną przeż trà- 
ktaty z Locarno. 


J a i 

Wiadomości potoczne. 
dnia 4 stycznia 1926 r. 

miedziałek 4 stycznia T b. 

wk 5 sigozaia kig Tiaia 
środa 6 stycznia 

czwartek 7 stycznia Lucjana 
piątek 8 stycznia Eewetyna b. 

— Ksią:ka adresowa na Wąbrzeźno, Ko- 
walewo i Golub. Jak się dowiadujemy, wyjdzie 
w najbliższym Czasie nakładem Wydawnictwa 
Ksiąg  Adresowych F. Jeuthe w Grudziądzu, 
Księga adresowa na Wąbrzeźno, Kowalewo 
i Golub, która zawierać będzie : 

a) alfabetyczny spis wszystkich mieszkańców 
bez względu na zawód, 
b) spis Urzędów, Instytucyj samorządowych, 

Władz duchownych, dział oświatowy itd. 

e) spis branż podług alfabetu. 
d dział reklamy. 

Zaznaczamy, że wydawca p. redaktor Jeuthe, 
wydał podobne książki adresowe prawie na 
wszystkie miasta i miejscowości Pomorza. 
Ponieważ książka adresowa na Wąbrzeźno, Ko- 
walewo i Golub odda niewątpliwe usługi tutej- 
szemu i okolicznemu społeczeństwu, należy się 
spodziewać, że nasze kupiectwo, przemysł i han- 
del poprą sprawę przez nadanie ogłoszeń. 

Jak nas wyd. informuje, wyjdzie z końcem 
stycznia rb. (wojewódzka) księga adresowa na 
Pomorze, do której dołączona będzie także i wą- 
brzeska księga adresowa. 


Wąbrzeźno, 
Kalendarzyk, 


— Ostatnie posiedzenie pierwszego Sej- 
miku Powiatowego. Dnia 21. XII. ubiegłego 
roku odbyło się w naszem Starostwie ostatnie 
posiedzenie Sejmiku Pow. pierwszej kadeneji. 

Po załatwieniu dość obfitego programu, za- 
brał p. Starosta głos do krótkiej pożegnalnej 
przemowy, której treść była mniej więcej nastę- 
pująca: 

Koniec kadencji sejmikowej jest w życiu sa- 
morządowem powiatu zdarzeniem wielkiem. W 
Eo WE ware do przepisów ordynacji pow., 

tóra przewidywała 6-letnią kadencję Sejmiku, 
został w rozporządzeniu Ministra b. dz. pr. czas 
trwania Sejmiku skrócony na 4 lata. 
ojem zdaniem ubolewać nad tem należy, 
jakkolwiek przepis ten podyktowany został nie- 
wątpliwie -chęcią umożliwienia jaknajszerszym 
kołom ludności stanowienia o sprawach powiatu. 
Jednakże po 4 latach pracy w Sejmiku zdołali 
sobie posłowie przykwoić eodopiero zasady praw 
samorządowych i zuznajomić się z przeróżne- 
mi kwestjami przekazanemi ustawąmi samorzą 
dowi powiatowemu. Kiedy się wszyscy dosta- 
tecznie zaprawili w myśli samorządowe, muszą 
się rozchodzić. 

A dużo zostało jeszcze do zrobienia! Mam 
przedewszystkiem na myśli eały konglomerat 
spraw rolnych. W pierwszym rzędzie należało- 
by dążyć do tego, żeby każda gmina posiadała 
przy subweneji Sejmiku własnego dobrego sta- 
dnika, a każdy obwód wójtowski ogiera takiego 
typi jakiego wymagałby rodzaj ziemi obwodu. 

dstępnie uważam za konieczne posiadanie 
własnej szkółki drzew owocowych, tak by w 
przyszłości szosy i drogi w powiecie obsadzone 
z y drzewami owocowermi. l 

W powiecie naszym obfitującym w torfo- 
wiska i oparczyska potrzebna jest jaknajsze- 


rzej zakrojona meljoracja wprawdzie  póBzczy- | 


cić Bie możemy, że powiat nasz pod względem 
wykonywania prac meljoracyjnych bardzo đu- 
ż0 rój i, jednakże to nie wystarcza. Dążnością 
| bowie 
0 


być winno każdego samorządu powia- | 


| toWego usunąć wszelkie nieużytki w powiecie i 

st é z nich dobrą ziemię urodzajną. O ife- 
| by w calym kraju przeprowadzono meljoraśję 
| do tego stopnia, nie potrzebowałby FTiąd. nasz 


6 się za żadnemi póżyczkami zagrańiczne- 
b złoto za zboże samoby płynęło do Nas. 
Benwa Bię jeszcze sporo innych spraw z 
iedziny opieki społecznej jak stwarzanie chto- 
pk W każdej gminie i własnego BierocińGa. 
Ufągle o tych sprawach myślałem, lecz fö- 
1056 oszczędzania stała temu na prźębzko- 
Podczas inflacji Walutowej stala się Oszczę- 


hasłem ala x = w ODC 
E położeniu én Pałatwa staje się 
oszczędności w rycznym. 
1 jednak przed rozejściem zapisać możemy 


sobie in plus, że doprowadziliśmy:Bzosy do jakiego 
T takiego porządku po tyloletniem zupełnem za- 
| niedbaniu w czasie wojny i w. czasie powojen- 
| nym. Znawcy stwierdzkją, żó nasze szosy dziś 
| są wstanie lepszymzaniżeli w czasach niemieckich 
przed wojną. Przypusżcżam, że w niedalekiej 
przyszłości kasłużą óne na mianó bardzo dobre. 
i Źźegnając Szan. Panów  jaknajserdeczniej 1 
dziękując Im z całego serca za: Ich sympatyczną 
Ji wydatną współpracę, życzę Panom jaknajle- 
I pszego powodzenia i wesołych Świąt gwiazd- 
- kowych. 
4 Oby dzieciątko Jezus rozjaśniło przyszłość 
_ naszej Ojczyzny i napełniło serca nasze zgodą i 
T miłością bliźniego. i 
Zemykająo dzisiejsze ostatnie posiedzenie 
T naszego pierwszego Sejmiku, mam przekonanie, 
f że myśli wszystkich nas zwracają się w stronę 
tego, który jest przedstawicielem naszej nieda- 
wno oswobodzonej Ojczyzny, do Pana Prezy- 
bratz? Rzeczypospolitej Wobec tego wnosze 
 OKTZYE: ; . - 
4 Pan Prezydent najjaśniejszej Rzeczypospo* 
litej niech żyje i t. d.* 

Wszyscy zebrani panowie Posłowie do 
Sejmiku zawtórowali silnie i serdecznie Swe- 
| mu Staroście tak, że aż gmach zatrząsł się 
1 w fundamentach. 

Po p. Staroście zabrał głos pan Tadeusz 
| Przybyszewski, członek Wydziału Powiato- 
wego i wyraził imieniem zebranych Panu 
Staroście wdzięczność i podziękowanie za Je- 
go pracę dla powiatu. Mówcń podniósł, że 
T Pan Starosta starał się ulżyć każdemu oby- 
 wątelowi o ileo go przygniotła bieda, czy to 

radą, czy czynem i przystępnym jest dla każ- 
dego mieszkańca powiatu. 
4 Piękną i z serca płynącą przemowę z4' 
kończył p. Przybyszewski okrzykiem nasz 
| Pan Starosta niech żyje it. d. Wszyscy 
| zebrani Panowie Członkowie Sejmiku powtó- 
T rzyli radośnie ten okrzyk, tak, że poraz dru- 
1 gi zadrżały ściany Starostwa. 
Uroczysty ten í nacechowany serdeczno- 
| ścią akt zamknięcia ostatniego posiedzenia 
| Sejmiku pierwszej kadencji jest miłym dowo- 
dem przykładnej i harmonijnej pracy Sejmi- 
Iku Pow. z swóim ą. 
Jeden z członków Sejmiku. 
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mieficzne. 


dnych awantur, ta ; 
złamano nosa, nie wybito „zębów, nie wywracano 
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— Na rzecz Kuchni Ludowej w Wąbrze- 
źnie złożyli w Powiatowym Przytułku Star: 
ców. Pan B. Szczuka w Wąbrzeźnie wydruko- 
wał 200 odezw bezpłatnie, ks. prob. Zakryś w 
miejscu :z kolekty kościelnej 62,53 zł. w gotów- 
ce, Pan Dąmbski w Wałyczu 35 główek kapu- 
sty i 10 etr. ziemniaków, Pan Gabel w Sosnów- 
ce: 10. ctr. ziemniaków, Pan Pomerski w Zie- 
leniu 25 funt. mięsa, 10. ctr. węgla i jeden mtr. 
drzewa, Pan Brzoskowski, Młyn pod Orłem w 
miejscu: 1 ctr. mąki żytniej, 1 i pół ctr. mąki 
pszennej i 1 ctr. pęczaku, Ke. dziekan Karnow- 
ski w Król. Nowejwsi: 1 ctr. grochu, Pan Pan- 
kowski maj. Frydrychowo: 30 ctr. ziemniaków, 
Pan Burmistrz Schwarz w miejseu 160 funtów 
mięsa, Pan Markuszewski w miejscu: 50 funtów 
kaszy, Pan Fiutowski w miejscu : 25 funtów ka- 
szy, Pan Kleinow maj. Książki: 1 etr. żyta, 50 
funtów jęczmienia, 1 ctr. grochu i 2 ctr. zie- 
mniaków. 

Wszystkim powyżej wymienionym ofiaro- 
dawcom skladam serdeczne Bóg zapłać. 

Powiatowa Rada Opieki Społecznej 
Starosta 
Pamiętajcie o Kuchni Ludowej,; 

— Rok stary. zakończono w kościele parai- 
jalnym. Uroczyste nieszpory odprawił ks. wikary 
Mikholc. Udział wiernych był dość liczny. 

— Noc Sylwestrowa minęła w naszem mie- 
ście dość spokojnie. 
ewangelickim kościele rozbrzmiały okrzyki na po- 
witanie Nowego Roku. Największy ruch był w 
rynku i w ulicach przyległych. Nie było tyle 
krzyków, hałasów i awantur jak po innych latach. 
zyjemy w okresie ostrego kryzysu gospodarczego 
i szerzącego się bezrobocia. Stan ten anormalny 


doskonale odczuwamy. wszyscy na naszych kiesze- ; 


niach a myśl o tem, że jak wszędzie tak i u nas 
w Wąbrzeźnie są rzesze ludu głodnego, które w 
celu nierozgoryczania się wolały przespaćt tradycyj- 
ną północ, wywołała ' uspokojenie i orzeźwienie 
umysłów. 

W lokalach publicznych, które z obowiązku 
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W sobotę i niedzielę 9 I 10 1926 reku 


Gud nad Wisłą 


najazd bolszewicki 
na Polskę 
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= ROZMAITOŚCI 


Mając lat 66 ożenił się z 20-letnią panną. 
Sensacyjny ślub i rozwód. Mając dziewięciu 
synów Opuszocza swą żonę i żeni się z 
młodą dziewczyną. 

Stary, ale jary jest 66-letni p. Majer Klap- 
sztok, ojciee dziewięciorga dorosłych dzieci. 
Obywatel ten, ku utrapieniu żony, zdradzał 
zawsze skłonności do romansów pokątnych, a c- 
statnio zawrócił sobie głowę 20-letnią Łają 


, Markus. 


j 


Z uderzeniem dzwonów w : 


„PB wia R W 


Z miłością niema żartów. Pan Majer pewne- 
go dnia uciekł z domu, a ankieta, przeprowa- 
dżona na ten temat przez żonę, ustaliła sensa- 
cyjne szczegóły. 

Okazało się, że sędziwy adonis wziął ślub z 
panną Łają u prowincjonalnego rabina. 

rodzinie zapanowało żywe poruszenie. 
Pani Majerowa pobiegła co tchu do rabinatu i 
wniosła formalną skargę. 

Onegdaj obie strony stawiły się przed Bto- 


, łem sędziowskim. Dla pewności zdradzona mę- 


se dann + 


dziennikarskiego odwiedziliśmy, panował dobry na- : 


strój i względnie umiarkowana wesołość. 
godz. 12 wydał bezpłatnie p. Szymański 


(0) 
właścicieiel Hotelit pod „Białym Orłem* wszystkim 
znajdującym się w jego lokalu gościom poncz wraz 


z pączki. 

W. domach pr 
| Wszędzie panowało umiarkówanie jako 
objaw dodatni. — . ` 

Co najważniejsze nigdzie nie doszło do ża- 
ak jak w ub. roku. 


ea niianómi: 
mimo, że była w kon raz 
pierwszy odetchnęła, że nie potrzebowała pisać 


Nikomu nie ' 


ulic fhn cieżkie czagw) Da ? 
Byla w kómpieefe pewnie po raz 


żatka przyprowadziła wszystkich synów, zięciów, 
córki i synowe. Pan Klapsztok ze swej strony 
stawił się w towarzystwie młodziutkiej oblubie- 
nicy i kilkunastu jej krewnych. 

Dwa wrogie obozy. i 

Po wysłachaniu świadków, sędziowie udali się 


` pà naradę, poczem ogłosili wyrok, mocą które- 


watnych zabawy były bardzo ; 


f 


i 
t 


już na początku Nowego Roku nowych raportów > 


i odprowadzić nietrzeźwych do odwachu. 
Powagą, spokojem i pracą należy rok nowy 
rozpocząć, wystrzegając się niedorzecznego szcze- 
gólnie w dzisiejszej dobie szału zabaw karnawało- 
wych.* s 1 , i 
Żabawy $zczególnie w dzisiejszej dobie powin- 
ny być nacechowane umiarem. Zbytku i wybry- 
ków nie można też maskować ofiarnością, bo to 
trąciłoby obłudą, cynizmem. Biedni powimii otrzy- 


o.oskarżóony miał się natychmiast rozwieść z p. 
ają i wrócić do prawowitej swej małżonki, , 
Po wysłaniu tych. posłów krewniacy Żony, 
nr. 2 narobili okropnego gwałtu. 
-. Posypały się przekleństwa, a następnie ciosy 
parasolkami po głowach. 
Harmider zwabił woźnych. Z påjocenid darie- 
wódniczącego wyrzucono poblicahosg na schody, 


gdzie rozegrał się ciąg dale ykbijatyki. j: 
„Ostatecznie p. Klapeny zómttr i niieg Pa: 


wią nie wróci. „ y 

Dziecko z seroem na zewnątrz piersi, 

W jednym z praskich szpitali przyszło na 
świat dzteeko pełi męskie, którego Berce Znajdu- 
się na zewnątrz i łeży na piersiach. Serce to 
jest większe niż w wypśdkach normalnych i 


; wyszło z piersi przez mały otwór, który obecnie 
' zrósł się już, Według zdania lekarzy, dziecko 


mać pomoc godniejszą i wydatniejszą w sposób , 


bezpośredni. 


— Niemal nieszczęśliwy wypadek. W No- j 


wy Rok w południe połknął trzyletni synek pp. Si- ; mi proces przeciwko 23 Ukraińcom oskarżonym 


Śliwy bawiąc się ową zabawką przez zapomnie- : o buntowniczą akcję antypaństwową na Hucul- 


gurskich, Alired, miedziany dzwoneczek. Nieszczę- 


nie połknął ją. Pierwszej pomocy udzielił p. Dr. 


Kawczyński, tak skutecznie, że w sobotę wieczo- į 


rem pozbył się mały Alfred dzwonka. | i 
Ostrzegamy przeto Rodziców, aby nie dąwali 
swym dzieciom takich małych zabawek do ba- 
wienia. Red. : 
— Pierwsze posiedzenie nowowybranej 
w dniu 19 października Rady Miejskiej, odbędzie 
się we wtorek, dnia 5 stycznia o godz. 6 po poł. 
w sali rady miejskiej. Na porządku dziennym wy- 
bór prezydjum Rady. 
— Kowalewo. 
co następuje: 
E AŻ Oszust czy aptekarz? 


„Głos Robotnika* pisze 


ponieważ serer to jest narażo- 


długo nie pożyje, 
02 wy Lekarze robili bar- 


ne na wpływy zewnętrzne. 
dzo wiele zdjęć filmowych. 


Wyrok w wielkim procesie o zdradę stanu 
na Huculszczyznie. 
We Lwowie zakończył się 31 grudnia olbrzy- 


szczyźnie, toczący się przed lwowskąławą przy- 
sięgłych od 1 grudnia. ie 

Po resumie przewodniczącego udali się 
przysięgli na 7-godzinną naradę. 

Werdykt stanowił sensację i rozczarował o- 
czekiwania obrony. Większość pytań zatwierdzo- 
no. Uznano winnymi piętnastu oskarżonych, 
uwolniono ośmiu. Winnymi uznani zostali Skry- 
bajło i Kostiuk, jako sprawcy główni, Jurko Do- 
brynski, Iwan i Mich. Teliszczuk, oraz Michał 


' Ilków zostali uznani za współwinnych w dal- 


szem działaniu. Szereg oskarżonych uznano ró- 


| wnież winnymi z paragr. 61, t. j. zbrodni zanie- 
' chania uwiadomienia władzy u wiadomem im 


Kilka dnitemu Sąd Apelacyjny przy Okręg. 


Sądzie w Toruniu rozpatrzył sprawę przeciwko 
aptekarzowi z Kowalewa, p. Puciacie, za fałszo- 
wanie lekarstw w swej aptece. P. Puciata miał 
jużjedną o to sprawę i został skazany na jeden 
i pół miesiąca więnienia, 
wyrządzili mu niedźwiedzią przysługę, proponu- 
jąc apelację, gdyż zamiast wspomnianej kary 


lecz przyjaciele jego | palenia. 


obecnie zmuszony jest zapłacić 5600 zł. kary . 


albo odsiedzieć rok w więzieniu za oszustwo. 


Wyrok ten opinja pabliczna przyjęła z wiel- | 


kiem zadowoleniem i niezbicie upewniła się, O 
prawdziwości krążących. pogłosek, „że 
Puciata nie powinien mieć koneegji, 
stając z niej, oszukuje 
sprzedając sfałszowane 1 
mało przez tak długi cza8 zarobił. — e 

Od roku już p. Puciatą kieruje apteką i po- 
siada koncesję. Cóż na to powiedzą kompeten- 
tne organa władz. ? 


taki jak p. - 
gdyż korzy- , 
biedną i bogatą ludność, ' 
lekarstwa, na czem nie- | 


antypaństwowem działaniu. Są to Wasyl Hry- 
horczuk, Wasyl Zajać, Iwan Zahrynowski, Wa- 
Byl Seńcznk, Michał Wyszywaniuk, Jurko Hry- 
horczuk i Wasyl Czerkas. Miehała Ilkowa uzna- 
no winnym zbrodni zabójstwa rozbójniczego, zaś 
Wasyla Czerkasa również winnym zbrodni pod- 


W sobotę i niedzielę 9 i 10 1926 roku 


Cud nad Wisłą 


najazd bolszewicki 
ma Polskę 


Wykrycie potajemnej „mennicy* 
w Chełmie. 
Mąż fabrykował — żona puszczała w obieg, 
teraz razem odpokutują w więzieniu. 

Od dłuższego czasu spotyka się w obiegu po- 
kaźoą liczbę fałszywych pieniędzy, szczególnie 
bilonu. Trudno było dotrzeć do źródeł, skąd po 
chodziły falsyfikaty. Sprawa ta była nieustanną 
troską miejseowych organów policyjnych. Wre- 
szcie powinęła się fałszerzom noga. Jak się o- 
kazało fałszywy bilon częściowo pochodził z po- 
tajemnej fabryki faszywych pieniędzy w Chel- 
mie na przedmieściu Pilichonki. Po nitce do 
kłębka. Niedawno tamtejsze władze policyjne 
aresztowały niejaką Cymen Helenę, która usiło- 
wała puścić w obieg 8 fałszywych monet 50 gro" 
szowych. Aresztowana w zeznaniu swem %dra- 
dziła tajemnicę fabryki falsyfikatów zatrudnia- 
jącej tylko jednego pracownika, będącego ró- 
wnocześnie kierownikiem potajemnej „firmy“. 
Jest to mąż aresztowanej Stefan Cymen z za- 
wodu ślusarz zam. na przedm. Pilichonki nr. 94. 
Podczes rewizji w jego mieszkaniu znaleziono 2 
sztance do wybijania bilonu oraz 1072 gramy stopu 
przygotowanego do fabrykacji falsyfikatów. Parę 
fałszerzy aresztowano i osadzono w więzieniu. 


oj ERZE TPR RĘCE 


Urzędobe biadomości 


miasta 


Wąbrzeźna. 


Obwieszczenie. 


Osobom zainteresowanym zwracam 
uwagę na obwieszczenie Pana Starosty 
umieszczone w Orędowniku Urzęd. pow. 
wąbrzeskiego Nr. 71, z dnia 16 grudnia 
1925 r. poz. 2, dotyczące obrotu handlo- 
wege z W. M. Gdańskiem, zmierzające 
do uproszczenia formalności przy wywo- 
zie przez ludność pomorską towarów do 
Gdańska. 

Wąbrzeźno, dnia 22 grudnia 1925r. 


Urząd policyjny 


Uohwalła Magietratu 


z dnis 24 listopada 1925 r. 


w sprawie pobierania dodatków komun. do 
podatków państwowych, zatwierdzona przez 
Wojewódzki Sąa Administracyjny pismem z 
dnia 1. 12. 1925 r. L. dz. S.A.U. IV. 5507|25. 


Na mocy pisma okólnego p. Woje- 
wody L. dz. IV, 1938/25. uchwala się po- 
bierać nadal to jest i w roku 1926 nastę- 
pujące dodatki do podatków państwo- 
wych i to: 

70 proc. dodatku do podażjku państwo- 
wego gruntowego, 

20 proc. dodatku do podatku państwo- 
wego gruntowego dla powiatu, 

10 proc. dodatku do podatku państwo- 
wego gruntowego dla Starostwa Kra- 
jowego. 

40 proc. dodatku do podatku państwo- 
wego budynkowego, „PD. 

10 proc. dodatku do podatku państwo- 
wego budynkowego dla Starostwa | 
Krajowego, | 

ll proc. od sumy zaprotestowanych 
weksli, 

4 proc. podatku od kwoty dochodu po- 
dlegającego opodatkowaniu, 

30 proc. tytułem udziału przy państw. 
podatku dochodowym, 

3 proc. podatku komunalnego od upo- 
sażeń, 

30 proc. dodatku państw. do podatku 
od uposażeń, 

i, proc. dodatku przemysłowego, 

25 proc. dod. od Świadectw, przemysł. 

2 proc. od przeniesienia własności nie- 
ruchomości, 

30 proc. dodatku od patentów na wy- 
rób przetworów wódczanych, 

50 proc. dodatku od patentów na sprze- 
daż przetworów wódczanych. 

—) Deręgowski, (—) Schwarz, (—) Z. Gaszyński 
—) Balcerski, (—) Michałowski, (—) Białecki. 
Wąbrzeźno, dnia 15/12. 1925 r. 

Zgodnie z art. 47 ustawy z dnia 11. 
8. 1923 r. o tymczasowem uregulowaniu 
finansów komunaluych powyższe do pu- 
blicznej wiadomości podaję. 


MAGISTRAT 
(-) Schwarz, burmistrz. 


Fabryka i Harto- 
O, 


wnia fortepianów 


pp. Przemysłowey i Kupcy! 


W ekspedycji „Głosu Wąbrzeskiego* 


Listy płac 


Baczność! 


STA DOMOWA 
ig menny JANKÓW 


wedle sianu z dnia 15 grudnia 1925 roku 


ekspedycji Głosu Wąbrzeskiego. 
POTTER AC e a 
Z ZE EE koopa | druciane 


Kto kupuje topary zagraniczne, 
podkopuje byt swojej Oiczgzny ! 


Ponadto przysięgli potwierdzili pytania co 
do winy całego szeregu innych zbiegających się 
zbrodni. 

x Na mocy tego werdyktu trybunał skazał na 
karę śmierci Kostjuka i Skrybajłę, 12 zaś na wię- 
zienie od 12 do 1 i pół roku, resztę uwolniono. 
a S O 


RUCH TOWARZYSTW. 
TĘ Z Wąbrzeźno.  (Baczność (Podoficeriwie Rezerwy 
W,ezwartek dnia 7. bm. o godz 7-me wie:zorem odbędzie 
się w Hotelupana Kaczyńskiego Walne Zebranie koł. Po- 
dolie. 

Ponieważ na zebranie to; przybędzie Delegat z główne- 
go Związku z Poznsnia, przeto uprasza się wszystkich czł n- 
ków o przybycie 

Zarzad. 


— Wąbrzeźno. Zebranie miesięczne Tow. św. Win- 
centego a Paulo odbędzie się w czwartek 7. bm. o godz. 4-tej 
po południu na które wszystkich członków "a 4 

srzą 


Gośc'e mile widziani 

—"— Wąbrzeźno. Walne Zebranie Tow. Sam. Rzemieśln. 
odbędzie się w niedzielę dnia 10. I. 26. o godz 2- iej w lo- 
kalu p. Klimka. Porządek obrad: 1. Zagajenie 2. prawdze- 
nie obecnych 3. Sprawozdanie obecnego zarządu tj. prezesa 
sekretarza i skarbnika. 4. Wybór marszałka zebrania. 
5. Wybór nowego zarządu. 6: Zamknięcie zebrania. Gdy wy- 
magana ilość członków nie będzie obecna, następne zebra- 
nie odbędzie się o pół gods. później, bez względu na ilość 
członków. Zarząd. 


-= PIANINA = 


pierwszorzędnej jakości z długoletnią 
gwarancją z własnej fabryki 


oraz fortepiany i pianina słyn- 
nych firm zagranicznych poleca 


B. Sommerfeld 


w Bydgoszczy 
telefon 883. — tylko ul. Śniadeckich 56 — zał. 1905 r. 


__AMMEMIEEA 


BACZNOŚĆ 


fiolacstywa 
A) C 1IUŁIiIe 


Dwóch 
i jeden 


do wypłacania pracownikom 
zarobków, z rubrykami do 
odciągnięcia Kasy Chorych 
Zabezpieczeń na 
i bezrobocie oraz podatków 


starość 


państwowych — — 


Bzezność! 
Sołtysi i Przełożeni 


Obszarów dworskich! 


na rok 1926 oraz 


podatku dochodowego 


Do nabycia Q 
LI 


poleca 


Przybłąkał się 


ies 
POLOWY,którego mo- 
źna odebkrać zm zwro*- 
tem kosztów u 
ASrmegoe 
W. RADOWISKA. 


formali 
pasterz 


z muciężcikami mogą 
stę zgłosić 


GŁADYCH, Lipsiea. 


BEDZCZWOSYCHERTSZEŻEZK 

Msjętnosć ZASKOCZ, 

p. Kiążki pow. Wąkb- 

rzeźno poszukuje od 
1. EV. 1926 r. 


stelmacha 
:'szwajcara 
z własnym zuaciągiemi. 


Uwzględnia się tylko lu- 
dzi z dobremi rekomenda- 
cjami, którzy pracowali na 
wzorowych majątkach. 


W święto Trzech Króli 
o godz. 6-tej wiecz. 


odbędzie się w sali 
p. Marasińskiego 
w Czystochlebiu 


zabawa 


na którą zaprasza 


OGG 
NY 


dla rybołóstwa it. d. 


B. Muszyński 
fabryka lin, Lubawa 


©0000 


— Kowalewo. W niedzielę dnia 10 stycznia 26 r. © 
godz. 12 w poł. odbędzie si; Dorcezne Walne Zebramie 
Miejscowego Hols Związku In+alidów Wojennych 
R. P. w lokalu pani Zielkowej z następującym porządkiem 
dziennym. s 

1. Zagajenie i oderytan'e protokółu z ost. zebrania 
2. PE e ai Przewodniczacego 3: Sprawozdanie skar- 
bnika. 4 Sprawozdane Komisji Rewizyjnej 5. Udzielenie 
absolutorjum rarządowi. 6. Wybór zarządu. 7. Waioski i 
interpelacje. , 

Dla bardzo ważnych spraw przybycie 

a 


wszystkich 
członków jest konieczne zarząd. 


Druk i nakład „Głosu Wąbrzeskiego* w Wąbrzeźnie 
Redaktor odpowiedzialny: L. Stachiewicz w Wąbrzeźnie. 


NIENEE WIT FZ E EEL ROTO 
Odtąd kosztuje 


mleko pełne litr 25 gr. 
masło 270 zł. 
MLECZARNI A 


właść. TWARDOWSKI 
Wąbrzeźno Telefon 64. 


R WW POSĄG 708 4) 


Pałac Świetl. Obrazów 


hotel „Dwór Wąbrzeski*, 
` 
właść.: Jan Kaczyński, tel. 1. 


W środę i czwartek 6 i7 


Jackie Congal 


najulubieńszy artysta 
młodociany 


Niech żyje król 
w 9 aktach 


SALA OGRZANA. 


Początek punktualnie o 6-mej 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 5 stycznia br. o godz. 10 i pół przed 
poł. sprzedawać będę najwięcej dające- 
mu za natychmiastową zapłatę gotówką 
w składzie delikatesów p. Hajdła przy 
ul. Kolejowej 
142 but. różnego mina, większą ilość 
soków, towarów delikatosowysh, ken- 
serw, mydła, proszka mydlanege, cu- 
kierków, kawy i lunych towa ów kolon. 


Główezewski, Komornik sądowy, Wąbrzeźne. 


Ostrzeżenie 


Doszło do mej wiadomości, że w tu- 
tejszym powiecie krążą bezpodstawne 
pogłoski, uwłaczające opinji sekwestra- 
tora tutejszego URZĘDU SKARBOWE- 
GO, p. Franciszka Czerwińskiego. | 

Oświadczam, że p. CZERWIŃSKI 
był i jest czynny w tutejszym Urzędzie 
i nie dopuścił się nigdy karygodnega 
czynu. 

Ostrzegam zatem przed dalszem roz- 
siewaniem podobnych pogłosek, w prze- 
ciwnym razie winni zostaną pociągnięci 
do odpowiedzialności. 

Zaznaczam, że czynu karygodnego 
dopuścił się Czerwiński ALOJZY z in- 
nego powiatu. 


Naczelnik Urzędu Skarbowego podaik, i opłat skarb. 
Gessing. 
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